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Recon fie w piękney mey blons 
dynie, 
Zboyczyni dziewczynie, 
Co serce me fkradła. 
O Boże! umieram! umieram z miłości, 
Bo K. bo O. bo C. bo H, bo A. bo M. 
Powiedź mi proszę co to ma znaczyć? 
Chciey wytłomaczyć, 
To K. to O. to C. to H, to A. to M. 
To znaczy że kocham i kochać nie 


przèftane 
Me wdzieki kochane, 


m. rei C. bo H. bo A bo M. t 
mym sercu zawieram, 
Ach kocham! umieram! 
Pewiądaią ludzie kobiety są zdradliwe, 
+. Bo są mniey tkliwe, 
Y bez ftateczności. 


Nie wiem czy prawda, to wiem Ze u: - 


mieram, 
O Boże umieram, umieram z miłości, 
Bo K. bo O. ba C. bo H. bo 4. bo M. 
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TROSKLIWOSC. 


naczey serce żąda, 
Inaczey myśl sądzi, 
Inaczey świat zpoglada, 
Inaczey los rządzi, 


„Rozum w serce wdaie fie, 
Wftrzymuie uwaga, 
Znowu chęć go uniesie, 
Bo serce przemaga. 


. Nie zna nikt moiey rany, 
Którą łzami goię 
Na swe nawet tarany 
Oświadczyć fie boię. 


- Chciwe się oko kwapi 
Na powabny kwiatek, 
Niepewność znowu trapi, 
Przeraża nieftatek, 


Tak nadobna i tkliwa 
Słodkie roniąc wonie , 
Róża niby szczęśliwa, 
Smieie się i płonie, 
Rownie i zniewieściały, 
Zefir tylko wzdycha, 
A w tym pączek doyrzaly 
Więdnie i usycha. ` 
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P rzewyborne czasu chwile, ] 
Ulubiona roku poro |. | 
Czemu schodzisz nam tak fkoro 4 
Maiąc w sobie uciech tyle ? | 
Nie wiem cobym dała za to, 
Gdyby dłużey trwało lato. 


Dni twoie były przyiemne, ` 
Słodziuchne zabawy w tobie, 
Dziś nas rzucasz w smutney dobie 
` Zale wzbudzaiąc daremne. 
Niewiem cobym dała za to 


Gdyby dłużey trwało lato. 


Wiatry powiewały „ciche, 

Kiedym po łące chodziła, 

Strumyk mruczał gdym nudziła, 

Zabrały to czasy liche. 
Niewiem cobym dała za to, 
Gdyby dłużey trwało lato, 


1 
Słowik z pafterzem wesołym a 
Usiadłszy pod drzewa cieniem 
Zabawiał mię wdzięcznym pieniem, 
Dziś nie śpiewa w lesie gołym. 
Niewiem cobym dała zasto zę 
Gdyby dłużey trwało lato. = = ` 
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Posepna pora nadchodzi, 

Ja muszę na Wieś uciekać, 

Y tam żałośnie narzekać, 

Na czas co upłynął wczora. 
Niewiem cobym dała za to, 
Gdyby dłużey trwało lato. 


O dwie tylko rzeczy proszę - 
Przez co muszę żal móy fkrócić, 
Aby można ten czas wrócić, 
Albo iego mieć rofkosze, 
Niewiem cobym dała za to, 
Gdyby dłużey trwało lato. 


mm 
=| 


DO STRUMYKA. 


trumyku luby ztąd pełen chluby, 
Ze kędy spadek, tam swobodnie 
płyniesz , 
Zanieé Izmenie móie weftchnienie. 
Wiem, że iey domu Nigdy nie mis 
niesz. 
Gdy będziesz z blifka od i iey fiedlifka 
Płyń móy ftrumyku, móy ulubiony 


Wolnym potokiem, by mogła okiem 


Doyrzeć w twych „nurtach iak łza 
łze goni. 
Toż pod tym lasem, gdzie w tobie 
czasem 
Izmena krasną twarz fwoie widzi, 
Zamąć tam wodę niech swą urodę 
Widząc, odmiany swey fié zawftydzi. 
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POZEGNANIE PRZYIACIOŁKI. 


iekna Marysiu iuż czas fię fkończył 
Moiey zabawy miłey przy tobie, 
Ze los mnie życia z tobą nie złączył, 
Zal nań uftanie, gdy legnę w grobie. 
Choć tu nie będę pomniy mnie 
przecie, 
Ze cię kochałem nad wszyftkie 
w świecie. 
Odbierasz wyrok w fłowie kochałem 1 
Fałszywy wprawdzie co zmusu Czynię, 
Gdyż w sercu czuię , że nie przeftatem, 
Kochać serdecznie ciębie iedynie. 
Nie przytomnego wspominay prze- 
cie, 
Ze cię kochałem nad wszyftkię 
w świecie. 
Ktoż ieft przyczyną , żem nieszczęśliwy + 
Ach nie ty, ale okoliczności!  ' 
Wszyftko mi wzięły, tylkonf poczciwy, 
Już bez nadziei do szczęśliwości, 
Onieszczęśliwym pamiętay przecie, 
Bo cię kochałem nad wszyfikie 
w święcie. 
Zegnam fię z tobą, i ucałować 
Pragnę twe nożkj iutro odległe, | 
Będę w zinartwienin bez snu nocować. 
Stanie twóy obraz iakby w zwierciedle, - 
Stałego dotąd przypomniy przecie, 
(Ze cię kochałem nad wiae 
w świecie. i 
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W naydalszych ftronach gdzie tylko 
będe, 
Przyiażń z wielbieniem dozgonnie trwała 
Kochania cię zaś w ten czas pozbędę, 
Jak mi STW kogoś obraia. 
Choć ftan swóy zmienisz, uciefzay 
przecie 
Wdzięcznością serce biednego w 


> świecie, 
z S 
DO KATARZYNY. 


uż też dzień był w tey porze, 
Kiedy w wierzchołkach bory 
'Złocąc poranne zorze 
Salg swóy promień na góry. 
Bez snu ieszcze w tym czafie 
Mirtyl pasąc owieczki 
Próżno wzywał swą Kasię, 
Y tak mówił do rzeczki: 


„Rzeczko w twoim krysztale 
- Wszyftko dokładnie widać, 
Kto ma wewnętrzne żale, 
W tobie mufi fię wydać. 
Dawnym czasem w tey wodzie, 
„ - Inna ma poftać była, í 
Czerftwość miałem w iagodzie, 
W oczach spokoyność była. 
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Już ta fpokoyność znikła, 

Kedy miłość przechodzi 

Która serca uwikta, 

Gdy pokoy zeń wychodzi. 
Niech ściągnę weyrzenie na się, 
By ulżyła mey doli, ` 
Y choć nie wzrusza Kafie, 


Niech fig kochać pozwoli, 


Przyimi rzeczko łzy moie, 

A -zanieś ie do brzegu ~ 

Tam, gdzie Kasia twarz swoie 

Bielszą myie od śniegu. 
Y gdzie pragnienie gafi ` 
Do ciebie fiẹ nachyla, 
Powiedz twym szeptem Kafi, 
Spoyrzyi na łzy Mirtyla. 


NINO 


Dr O 
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pod Tytułem 


DUETO. 
WAWREK Z MARYNA, 


Bonn niech bedzie chwała! 

Ze wsparł nasze przedsięwzięcia, 
Olesia męża doftała, 

A my dobrego w nim zięcia. 


A - ` ban. ko ci sc mwan, is BONN MANDA 
so apem | 
i Z KOMEDYI 
WDZIĘCZNI PODDANI PANU 


MARYNA. 


| A więc tedy na wesele 
Znaydzie fie prosiak: i ciele, 
" Z zabitey nie dawno świnki | 
Są kiełbasy, połcie, fzynki, j 
u Kaczka, iendyk, gęś, kapłonek, i 
i | Piwo i miodowy trunek, 
itè gorzalka nie ze wszyftkim,` 
Bo cokolwiek trąci Zytkierh. 


WAWREK. 


: Moia żona więcey warta, 
Z serca dla sąsiad otwarta, 
Y życie z niemi pospołu, 
(Niż z całego pieczeń wołu. 
MA YAP vircin.org-pl a 
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OLESIA. 


Drogi kwiecie wianku luby, 
| Skroni dziewiczey ozbobo , 
Blifka chwila twoiey zguby, 
Zal zalewa łzami oczy, 
Gdy wspomnie że wczyftym zdroin, 
W którym myize fie ze znoiu, 
Nie uyrzę moich warkoczy. 


4 BARTEK. 


Chciey Olesiu zważyć sobie 

Młodości ludzkiey koleić , 
Schnie kwiateczek i więdnieie, 

` Jeźli go kto nie obierze, 

Nie iedna płacze dziewica , ú 

Ze gdy wiosny czas upłynął, 
Znikneła piękność z iey lica, 

Y kwiat z czoła marnie zginął. 
OLESIA Z BARTKIEM ( DUETTO.) 


Niechayże tedy na ftrone , 
Uftpia wfzelkie kłopoty, 

Niechay przez śluby zbliżone 
Naftana chwile pieszczoty. 


WAWREK. 


Słyszałem gdy byłem chłopak, | 
Ze nie będzie iak świat światem, 

Polakowi Niemiec bratem, 
Dzifiay widzę wszyftko opak, 
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Gdym był Rotmanem do Gdańfka, 
Wyftroiony Niemiec z Polfka 
Gdy pszeniczki tanio kupił, 
Na lidkup fie z Szyprem upił. i 
Y rzekł dawszy piwa kosze : 
Mospan Polak pryiąć prosze. 
Nie raz i mnie wiele mało - 
Łyknąć przy tym fię doftało, 
Ten traktament ta gościna, 
. _ Gdy tę grzeczność przypomina, 
Chcieycie Waszmość Mospanowie, 
Wypić z nami młodych zdrowie. 


| i JQHAN MASZTALERZ. 
| 


Jeśli Raiem ieft Warszawa, ia wieś na- 
zwę Niebem, 
Tam nie dadzą darmo wody, tu 
częftnią chlebem. 
Tam serwatkę drozey płacą, niżli tu 
śmietanę, j 
Tu dziewczęta gdyby róże, a tam ma- 
H lowane, 
| Tęgie, pulchne, raźae hoże, choć 
f proftego bytu, 
M Warszawianki są od głodu, te ód apetytu. 
Przy tey prawdzie inne myśli niech 
ida na ftrone, 
Boday zmłodu hulać w Miaftach, 
a na wfi brać żonę. ` 


DOS. 
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MALE DZIECI 
| 

Racz przyjąć daniny Panie, 

* Które w tych kwiatkach Aktadamy, 
Y łafkawie fpoyrzeć na nie. 

Wszak daiemy to co mamy. 
A gdy z nas doyrzeią chłopki, 

A każda z nas dorośnie 
` Co rocznie przy każdey wiośnie, 
Przynofić ci będziem snopki. 


BARTEK. 


Niech oznacza wdzięczność Panu ta 
fzczęsna przygoda, 
Ze fie ftała mą zdobyczą hoza 
Panna młoda. 
Ładniey będzie w iego włościach znać 
po młodym kwiecie, 
Bo iak mówia, gdzie ieft dwoie, 
tam będzie i trzecie. 


MARYNA.. 


Niechciey Curu$ długo gadać o dop | 


wym drzewie, 
Jak fię z niego rwać NÓŻ zie 
chciewato Ewie. 
Lecz kiedy fig tey powszechney przy- 
kład wiedzie Matki, 
` Jedz iabłuszka, kochay męża, mís 
, day chłopcow fiatki, 
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OLESIA. 


Maiąc męża miiać innych nauka mi 

dana , 
Lecz nie wadzi na dobrego mile | 

fpoyrzeć Pana, 

Każda z dziewcząt bydź potrafi przez 
czułość mifterną, 

Wdzięczna Panu, miła chłopcom, a | ag 
Zowi wierną. 


WAWREK. 


Kiedy człeka my ftarości opuszczaią 
grzechy , 

Odradza fie w nim krew młoda z dzia« ` - 
teczek pociechy, 

Drgaią żyły przy weselu, chociaż 

trzeszczą kości, 

Dawszy krzyżyk oblubieńcom wyfkoczę 
z radości, 


DZIEWCZYNKA MAŁA. 


Co matula grzechem zowie, widzę dzi: 
fiay z blifka, 
Jak fię Bartek do Olefi przysu- 
wa i scifka, 
Tak i ze mną pono będzie gdy nisi 
będę wiosnę, 
Wszak parobcy hoże dla mnie, a 


| c dc AA. W kul AMEN a. Do o 


ia dla nich rosne. é 
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BAKAŁARZ. 


My to radzić, my opisać potrafiem u. A 

czeni, 
'Co fie marzy przy weselney fla- 

szce i pieczeni, 

A to każdy młody śladem niech z wol: . 
nego ftanu s 

Przyidzie w śluby, płodzi synow, na n. 
fługi Panu. 


CHŁOPCZYK MAŁY 


Mnie Bakałarz choć mądry nie wywie- 
dzie w pole, 
Lepiey igrać z dziewczętami, niż 
fie uczyć w fzkole, 
Gdy é o car? kieliszeczki, fkacze do 
upadte 
' Myślę, podej bakałarfką sztukę 
myszy ziadły. 


SW AT. 
Wfzyftkim świata Bakałarzom nigdy Ne 


nie uda, 
By bez czafow równe moim robić mo. 
gli cuda: 
Bedac swatem kaźdy widzi co fig 
dzifiay ftato, 
Z dwoyga ludzi płci przeciwney iednem 
alepil ciało. 


1%, 
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MUZYKANT. 


Póki Zyiem pohulaymy, dzifieysze wesele 
Na mych dudkąch z uprzeymo- 
ścią niechay z wami dzielę, 
Wykriy kayé i wy zemną połączeni 
~ ślubnie ; 
Niechay żyie nasz Pan długo choć nas 
czasem fkubnie. 


JO H A N 


Y nie chłodno, i nie głodno wszyftko 
wyśmienicie , 

Niemasz widzę nic lepszego iako 
na wfi życie, 


"Niech fig teraz w kat schowaią War- 


szawfkie Naliwki, 
Kiedym wieyfkie wytańcował i i wy- 
d ścifkał dziewki. 


ORGANISTA. 
Gdy przy godach Organifta ief troszki 


piiany , 
Skaczą palce po klawiszach, acz 
nie brzmią organy, 
Niechay że to razem z Panem nam be. 
dzie na zdrowie, 
Raduymy fie wszyscy, iak ia co mam mio- 
dek w głowie. 


Ke JOHAN 
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Mi : że mówić, iako fzczery przy- 
iaciel choć obcy, 
Już by fie wam preyiesé na wsi 
powinni parobcy, 
Gdy mnie wdzięki twe czaruią i wzro- 
© czek miluchny, 


Ach racz mnie Panną młodą ftać | 


fig dzifiay z druchny. 
DRUCH NA. 


Zawżdy sobie nucę śpiewam z matki mey 
powieści, 


Nie wierz chłopci Warszawfkiemu, ` 


choć fię z tobą pieści, 


Jeden prawie ieft pożytek iiedna pofinga, y 


Warszawiaka wziąść do pracy, a 
wilka do pługa, 


Mozeby w tym Warszawianin znalazł 


wftręt 3 dziwy, 
Ze w.kwiateczkach i wianeczkach 
wieyfkich są pokrzywy. 
Tui maczey chłopcy biedne swą umieią 
- zdobić , 
Troszeczke fię poszaleie, z refztą 
na chleb robić. 


B Część II. 


http://rcin.org.pl 


os 


Ji = 
Sa. 


“e 


18. rm 


Tu nie znają co to bąki ftrzelać , wia- 
try gonić, 
Tu ieft moda spolnie z czoła pot 
z kochanką ronié. 
Jesacze mi fig niechcę męża, bom mlos 
da poczesci, 
Niech więc Panu Janowi Bóg w 
` Warszawie szczęści. 


TANIEC K. 


To nam dzieci, to Pan prawy, 
l Gdzie ochotnie wieśniak śpiwa, 
Gdzie go do roli uprawy, 
Dobroczynney miłość wzywa. 


Ses é 


Tam gdzie poddani są dziatki, 

=~ "A Pan nie zna że ieft Panem, 

Dzielą z nim prac swych oftatki, 
kout go Oyca swego mianem. 


yen 
Gdy cię Panie takim znamy, 
, Wielbiem w tobie ten dar Boży, 


Y nad samo Życie drożey , “ 
Ceniemy cię i kochamy. 
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NAMOWA BEZ SKUTKU. 


Jofluchay co ia poradzę tobie, 
‘Ach Basiu moia iedźmy iuż sobię, 
Radabym iechać w iaką chcesz 
drogę, ~ , 
Ale zaniechać matki nie mogę. | 


Już iet gotowy i wóz na ftronie, 
U tey dąbrowy, czekaią konie, 


Radabym ięchać w iaką chcesz 


drogę, 
Ale zaniechać matki nie mogę. 


To widzę Basiu ty mnie nie lubisz, 

Na co fię trapię, bo ty mnie zgubisz, 
Ach ia fię boię Stasiu móy luby, 
Ze myśli moie ciągną do zguby. 


Kiedy mnie kochasz, ieśli chcą Nieba, - 
Sercu moiemu ufać ci trzeba ,. 
\ Ale cóż przyidzie z takiego ko- 
chanka, 
Tyś ieft syn wóyta, ia proftą chło- 
pianka, 


Nic to nie fzkodzi, iefteś zrównana 
Tym samym ze mną, żeś fpodobana, 
Radabym iechać, lękam fię przecie, 
W niepewnym łosie tłuc fie po 
świecie. i 
Ba 
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"SKARGA NA NIECZULOSC. 


Sen miałem w mym marzeniu, 
Szczęśliwość moią ścilkałem ; 
Zniknęła w odecknieniu,.. 
"Błąd tylko zoftał udziałem. 


Tak też ach! kwiat mey młodości, 
Smutek sam będzie piaftował ! 

Zawszeż będę w mey czułości 
"Nieszczęścia zrzódło znaydował 2 


Czuię, że z czasem dni twoie 
Odległość płomień mòy zmniey+ 


szy, 
Choć zwłacza nadgrodę moię, 
ou. Codzien ci ieftem wiernieyszy. 


` Ciesz fig twoia niewdzięcznością , 
Skrapiay dni moie goryczą, 

Lecz pomniy przecie z czułością, 

| Żem poległ twoią zdobyczą. 


on 
-e e er rem e 


-ZAL: NAD STRATĄ ŻABITEGO 
KOCHANKA. 


|? ewy na niego nieprzyiaciel godził, 
Na pufte pola częfto go uwodził, 
Częfto:go uwodził pod wysokie 


' chmury, 
Zginat móy gołąb, gołąb złoto» 
be pidi'y, 


4 
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Jam zaklinała chroń fie tey debiny, 
Gdzie pełno bywa iaftrzebiey rodziny; . 
Ale móy samiec, dia tego był 
śmiały, PEUN 
Ze go fie obce 'samce obawiały. 


Teraz pozbieram piorka rozproszone, 
Y na tym mieyscu, gdzie ieszcze zbro-, 
dzone 9 rinnaen V 7 
Piasek i ziele, w krwi fie iego myie, 


Z nich sobie gniazdo igrob móy ` 


uwiie. 


Tam smutno ięcząc może pfasznik iaki. 
Wezmie mi życie idąc temi fzlaki, 

Albo też iaftrząb mym głosem ścią- 

1 gniony, pi E 
Dokona razem i męża i żony. 


O! gdybym była kiedy przewidziała! 
Chętnie dla niego umrzećbym wolała, 
Niż teraz płakać w opuszczonym 
ftanie, — a 
Tak fie to zdarza zły los nie: 
fpodzianie. 


A ieseliby mi tak nie przyszło (kończyć, 
Będę umiała żal z głodem połączyć, 
Póki śmierć iedno moie pocie- 


szenie 3 
Smutku i duszy ze mnie nie yo 
żenie, W 5 1208 
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TROSKLIWĄ MILOSC. 


Zawfze twarz moia frasunek wydaie, 
Chwalebny smętek me maluia lice, 
Kto na mnie weyrzy, żal gruby po- 
znale, 


Który ia lubię , iktórym fie fzczycę. 


+ Wfzyscy poznaią, że moia poftawa 
Z Ma w sobie serca uymuizce wdzieki, 
Ze gdzie zawitam, tam smutek uftawa, 
Y me weyrzenie śmierzy ciężkie 
ięki, - 


Nie zna mnie bogacz, ni ludzie fzcze- 
śliwi, 
Ubogim życzę mego obcowania, 
Po śmierci innych mnie nie znaydą żywi, 
Y ieftem fiłą oftatnią kochania. 


Jeftem prawdziwym dziecięciem miłości, 
Okrutność we mnie ma nieprzy- 
iaciela , 
Choć torem idę pieszczonych czułości, 
Y ieftem fiłą oftatnią kochania, 


Ye n n aaa ma ap a e aa À 


KURDAS Z. 
Każ przynieść wina móy Grzegorzu miły, 
Boday fie trofki nigdy nam nie śniły, 
Niech i Anulka tu zasiądzie z nami, 
Kurdasz Kurdasz nad Kurdafzami. 
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Skoro fie przytknie ręka do butelki, 
Znika natychmiaft smutek serca wszelki, 
Wołaymyż tedy dzwoniąc kieli- 
szkami, 
Kurdasz, Kurdasz nad Kurdaszami. 


Nie złe to wino, de ciebie móy Grzelu, 
Cieszmy fię póki możem przyiacielu, 
Niech ztąd uftąpi nudna myśl 
k z trofkami, 
Kurdasz, Kurdasz nad Kurdafzami, 


. Patrzcie iak dzielny fkutek tego wina, 

Juz fie me serce weselić poczyna, 
Pod ftot kielifzki, piymy fzklenicami, 
Kurdasz, Kurdász nad Kurdaszami. 


Y ty Anulko połowico Grzela, 
Eadz uczeftniczką naszego wesela, 
Nie folguy sobie, chciey wypić 
z nami, i 
Kurdasz, Kurdasz, nad Kurdafzami, 


Już po butelce, niech tu fianie flasza, 
Wiwat ta cała kompania nasza. 
Wiwat z Maciusiem i z przyiaciołami, 
Kurdasz , Kurdasz nad Kurdaszami, 


Maciuś ieft partacz, pić nie lubi wina, 

` Myśli, że iemu złotem ieft dziewczyna, 
Daymy? nm pokoy, piymy fobie fami, 
Kurdasz, Kurdasz nad Kurdafzami 


http://rcin.erg.pl 


a 


sat 


24 


Odnowmy przodkow ślady wiekopomne, 

Precz ztąd szklenice naczynia ułomne, 
Po ftaroświecku piymy puharami, 
Kurdasz, Kurdasz nad Kurdaszami. 


Już też to Grzelu, przenaszasz nas wiee 
kiem. 
A wiesz , że wino dla ftarych ieft mle- 
y kiem 
Chlisniy, a będziesz śpiewał z mło- 
dzikami, 
Kurdasz , Kardasz nad Kurdafzami, 


ZADANIE SZCZĘŚLIWOŚCI. 
Y ktoż pozna ftan móy lichy , 


Chociaż to iest rzecz prawdziwa, 
Gdy mnie trapi smutek cichy, 
Oh iakżem ief; nieszczęśliwa! .. bis, 


W wieczor wracaiąc do chatki 

Kazda spokoynie spoczywa, 

Y mnie nie źle ùn mey matki, 
Jednakże ia nieszczęśliwa! .... bis. 


Czy to iuż tak na tym świecie, 
Nikt bez frafunku nie Zyie ? 

Jaki taki kontent przecie, 

A ia aii mse. go ei 9 bis. 
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Reko coš mnie, utworzyła ! 

Zdaiesz fie bydź nader. mściwa, 

Cóż takiegom wykroczyła ? M; 

Zem tak dotąd niefzczęśliwa! „. bis. 


Ale iuż wiem co uczynię , 
Pokim ieszcze młoda żywa, 
Pomysle ia o chłopczynie , 
A z nim będę ia szczęśliwa, 
A z nim będe ia szczęśliwa. a 


— 


pr  — 


PIE SN PLIACK A. 


jetem sobie Panem — Gdy fiedzę nad 
dzbanem, 

U mnie w domu cztery kąty, 3 
. Y potłuczony piec piąty. Hg 
O to to, ia Pan, to to to ia Pan, E 

Y o nic niedbam. i 


+ 


Nie dbam i ia 0 złoto— Przepiię z ochoto, 
Ani pomnę o mey zgubie 
Gorzałczkę z piwkiem lubię. l 
Q to to ia pan, oto to to ia pan, «= 
Y onic niedbam. 


Niedbam o kontusze— Niech gardła nie 
fuszę, 


Ani też dbam o wyfługi, 

Ten przepiię, będzie drugi. 
O to to ia pan, toto toi ia 
(|, Yo nie nie dbam, 
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"Z Bachufem fic kapte—Kroku nie odtępię, 
Moy bachusie bracie miły, 
Piymyż póki ftanie siły. 
Q tato ia pan, to to to ia pan, 
Y o nic nie dbam. 


Wfzyftkie moie żniwo — Pofzło iuż na 
piwo, 

Byle tylko me flaszeczki 

Pełne były gorzałeczki. 

i O to to ia pan, oto to ia pan. 


Oy! piłem ia! piłem—Mało co wypiłem, 
€o dzień piwa po dwie beczki, 
Dziesięć garcy gorzaleczki, 
to to ia pan, to to to ia pan, 
Y o nic nie dbam. 


|" „M 


Wizyfikie oyca zbiory—Chlopy, wiofki, 
dwory, 
Z pijakami przepijałem A 
Jednak na to nic nie dbałem. 
Oto to ia pan, to to to ia pan. 


Oy! piłem ia piłem — Już wfzyftko przes 
piłem, 
Me koniki na muzyki, 
Me saydaki na przysmaki. 
9 to to ia pan, to to to ia pan. 


O Gi 


o 
q p 
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Jeftem Pan nad Pany— Brzuch trunkami 
nalany, 
Chodzę sobie oszarpany, 
Rozum w głowie pomieszany- 
O to to ia pan, to to to ia pan, 
Kiedy przy mnie dzban. 
Wiwat Pan, wiwat dzban, 
Wiwat, wiwat, wiwat. 
Pan, dzban wiwat. 


e e e 
TEMIRA USKARZA SIE NA NIE- 
STALOSC. 


Jè nie ufłyszysz mego weftchnienia, 
Choć ciągłym czuciem w sercu zos 

ftanie , : 
Wfzyftko fig w tobie dla mnie admiensa, 
Za cóż nie takie moie kochanie? 


Już ani czułe ręki ściśnięcie , 
Ani wzaienine oczu spotkanie 
Nie wprawi ciebie w lube zaięcie, 
Czemuż nie takie moie kochanie? 


_ Skoro odchodzisz, iam tylko tkliwa, 
Y dla mnie samey smutne rozftanie, 
Inna zabawa ciebie porywa, 
Czemuż nie takie móie kochanie? 


Nudne dla ciebie moie zapały, 
Szukasz obrony w odmianie, 
Nudno że sameś tylko nieftały, 
Za cóż nie takie moie kochanie ? 
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Już nie ufłyszysz moiego weftchnienia, 

Chyba me czucie z życiem uftanie , 

W ten czas cię późno zdręczą wspo- 
mnienia , 

Dla mnież to było takie kochanie? 


—— == 


ODPOWIEDZ TEMIRZE. 


| Br» Temiro znam twoie żale, 
Wfkroś mnie przenika twe narze- 
kanie, 
W czułości twoiey w zbytniae zapale, 
Nieftałym sądzisz moie kochanie. ' 


Spoyrzenie twoie, ściśnienie ręki, 
W takim mnie zawsze porzuca ftanie, 
Ze łedwie moge przytłumić ięki, 
A ty nieffalyni sądzisz kochanie ? 


Kiedy odchodzę, tkliwość ieft ze mną, 
Twote na domyft o mnie mniemanie, 
Y wine wkładasz na mnie daremna , 
Za cóż nie takie moie kochanie? 


Kiedy cię czasem Żal iaki trudził, 

Jam go twey niechciał przyznać od- 
mianie , 

Alem rozumiał, żem ciebie. znudził, 

A ty nieftałym sądzisz kochanie ? 
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Ty mówiłeś, żem ia miła,” 5% 


w A R 
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Już nie ufłyszę twego weftchnienia, ki 
Albo przyczyna żalu uftanie, | 
Kiedy się moie spełnią życzenia, 


Poznasz dla kogo było kochanie, 


STAS v BASIA ( DUETO.) 


EE" a 
E —— e Ti — 


asiu, Basiu moia luba, 
Jakzes oczom miła, 
Pięknych kwiatów iefteś zguba, 
Y rózes zgasiła. 


` 
E ONCE 


„ Gdyby perła każdy duelo! 
Gąbka iak malina, 

Szyika bielsza, niź twóy rąbek, 
Hożaś gdyby trzcina, 


B ASIA 


| 


Stasiu, Stasiu Zycie moie , 
O iakżem 'szczęśliwa ! 
Gdy mnie chwalą ufta twoie, 
Wdziekow mnie przybywa. 


Zem białą, żem hoża, 
Twoia miłość to sprawiła, 
Twoia to ieft zorza. 
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Ale kwiatek gdzieś podziała, 
-Wczoray dany zrana, 

Lifiki z niego tyś zrywała, 
Rzucałaś na Jana. 


Szukałem go z potem czoła, 
Po całym ogrodzie, 


"A nuż moia róża zdoła, 


Zrównać twey urodzie. 


“BASE A. 


Kedym kwiatek twóy podziała, 
Wczoray dany zrana, 

Zart to pufty, żem lifikami 
Rzucała na Jana, 


Róża z twoim utrudzeniem, 
Wiesz iako mi miła,” 


Uścifkaniem. i weftchnieniem © , vwa. 


Jam ci odwdzieczyla. 
Gdyś tę Basiu róże brała 
Wfpomniy fłodkie flowa, 


Basia tobie będzie ftała, 
Basia ią dochowa, 
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Od ciebie Stasiu kwiat dany 


Miłość będzie ftrzegła, 


Ale z lifikow gdy obrany , 
Gdzieś miłość odbiegla. 


BA SM 


Gdym te Stasin róże brała, 
Pomne moie flowa, 

Basia tobie będzie ftała, 
Basia ią dochowa. 


Cóżem winna, że różany 
Zwiądł ow to kwiatek, 

Ale nie zna tey odmiany, 
W sercu Basi ftatek, 


STA S 


Jeśli róża prawdę wróży, 
Jeśli miłośc zdradna , 

Czy nie szukasz ty tey róży ; 
Póki iefzcze ładna. 


OBOJE: STAS x BASIA. 


Póki serce bije we mnie, 

Póki ma dłoń czuie, 

Póty wiarę ci wzaiemną, 
"' Miłość obiecuie. 


konman... mm 
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Je szczęśliwe są te chwile, 

Co człek wolności używa, 

Czasy schodzą w sercu mile, 

Nikt mnie biedy niezaspiwa. 
Zawsze śpiewam wolny ia, 
Wolna głowko ty moia. 


Wolny w domu, wolny w czynie, 

Wolne mi zawsze momęta, 

Czy się bawię przy dziewczynie, 

Nikt mnie zmyflow nie opęta, 
Zawsze spiewam wolny ia, 
Wolna głowko ty moia, 


Ne zdzdroszczę wam co macie 
Slubne węzły do znoszenia, , 
Do wolnosci iuz wzdychacie , 
A tak pelno zlorzeczenia, 
Zawsze śpiewam wolny ia,, 
Wolna głowko ty moia. 


Rok mi każdy Gniem sig hezy, 


r 


W szyfiko wolno, wszyftko godzi, | 


| Nikt mey głowy nie zakrzyczy, 
Nikt wolności mey nie fzkodzi, . 
Zawsze śpiewam wolny ia, 
_ Wolna głowko ty moia. 


„ami a ie 
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Gdzie sam żechcę, tam poiade, 
Gdzie mam czułość, tam się bawię, 
Wam poświęcam wszędzie zdradę, 
Sam szczęśliwe życie trawię, 
Zawsze śpiewam wolny ia, 
Wolna głowko ty moia. 


=>" 
Z MAD Xe 


J= szczęśliwe są te chwile, 
Których człek z żoną używa, 
Czas wśrzod pieszczot zchodzi mile, 
Zona głaszcze, Zona śpiewa: ' 
Zawsze śpiewam wiwat ia, 
Wiwat żono ty moia, 


Wolay w domu i w gościnie, s 
Wesołe pedze momenta, 
Zonę kochaiąc iedynie, 
Nie wpadam=wzdradliwe-pęta; 
Ale spiewam wiwat la, ` SA 
Wiwat Żonka ty moia ! 5 


Nie zazdroszczę wam, co macie 

Wiele dziewcząt do bawienia, 

Qd tey do tamtey biegacie , 

Bez czucia i upragnienia, 

: Zawsze śpiewam wiwat ia, 
Wiwat żono ty moia! 
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Stan móy fłodki, ftan móy luby, 

Spieszylem weń upragniony, 

Btogofławię moie śluby, 

Nic mi droższego od Żony. 
awsze śpiewam wiwat ia, 

Wiwat Żona ty moia! 


Rok mi każdy dzień fie liczy, 
Nieznam biedy i zgryzoty, 
Czułość ma pełna fłodyczy, 
Roskoszy pełne pieszczoty. 
Zawsze śpiewam wiwat va 
Wiwat żonko ty moia. 


Wy szukacie , ia używam, 
Wy wzdychacie, gdy fię bawie, 


Do małżeńftwa wszyftkich wzywam, 


bo w nim szczęśliwe dni trawię. 
Zawsze śpiewam wiwat ia, 
Wiwat żonko ty moia. 


WYBOR MIĘDZY WIELĄ. 


Kotten niegdyś Basię, ale fię iuż 
rozchwiało , 


Niedała patrzeć na fie, mnie fie też 


odechciało, 


Otoż masz Basiu teraz, mówiłem 


ja ci nieraz, 


Nie iednaś ty na świecie , Zalo- 


wać będziesz przecie, 
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` Poszedłem do Fiamusi, 2 tipse siyin 


przeświadczeniem , 
Ze mnie ta kochać musi, bo pogląda 
z milczeniem , 
Daremne moie chęci , co innęgo 
fig święci, 


Franusia w kąt ucieka, ia też od 


niey zdaleka. 


Anusia ładna była, wszyscy iey przy- | 


znawali, 


Byłaby ze ca, Żyła, Rodzice iey nię 


Ja ba gr A wyrazem , iak so. 

en ou! bie, chcecie razem,. | 

| O Anusie ` nieftoie, tym kończę 
„miłość moię, < / 


Do Juzi mi radzili, ia mówię nie, nie, | 


nie, nie; nod 
Wszyscy się zadziwili, zkąd to moie 
, miechcenie. 
Tam Kuba, Stach zawodzi, tam 
“ma zaloty chodzi; , 
Tam dywie-krowy na wiano, toby 
mi ich niedano. 
Bege fie oycu kłaniał, aby mi iey nić+ 
zbraniał , 


Będę pzasić ' 'matusi, ona Be być musi, 


Biedny ia 'chłopiec biedny, zako- 
chalem fie w iedney, 
Ona miie nie. chce lubić, pr zyidzie mi 
życie zgubić. 
; „a Cz 7 
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A “ AMANT: ZAŁOSNY * WYPER- 
- SWADOWANY. 


| 
| Zsćmiy foice swe promienia, 
Odmień ten dzień w nocy brudne, 

i | Stanął wyrok z przeznaczenia , 

| 3 "Przyidzie pedzić lata nudne, 

| — Serce w żałości rozpaczy, 

| © Prozno po czasie tłomaczy. 

| 


| Już minęła pora luba, ! 
M | ` Datas rękę iuz innemu, 
| Już zapadła sercu chluba, Ł 
Wieść” dochodzi: mnie biednemu É 
| 253 n+Ta wieść , która serce rani, 
| Nie masz "alubioney Pani. 
140) 5 


IH) Niemasz iuż oti złorzeczyć, E 
mi 3 Prozno' serce obumiera , 

| Nie potrzeba temu przeczyć , 

A /' Którez inftynktu obiera, 

Cobym mógł mieć chęci fkutek, 

f l vou Teraz mam na sercu sinutek. 


l 

A Tweż to wyroki naywylsze 

Mi Boże? więc mi milczeć trzeba, 

r Jam ftworzenie twe nayniższe , 

| Składam prożby u drzwi Nieba, 

M Da ay Wszak szdzoną sądzonemu 
" * Dałeś Boże, szczęść że iemu, 


t 
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TEXT UKRAINSKI 


a AP ia bidny, ach ia neszczaśliwy , 
Szczo ia tebe moia Pani wer- 
nie kochaiu, 
Ne mohu żyty w wolności prawdziwy, 
Bo o tobie , boo tobie zawfze dumaiu. 
Zawsze płaczu, szto nebaczu twey uro+ 
dy prokrasnyi, 
Proklinaiu, Zytie tain, ach ia neszczasny! 
Kuda paydu, kuda obernu fie, 
Wsiudy tuha za mnoiu, 
Spaty lazu zesnu probudzu się, 
Y tam nudzu z soboiu, 
W deń i w noczy, moie oczy ślozami 
fie zaliwaiut, 
Z tey pryczyny i hodyny wolności 
ne malut, — i 
Zawsze płaczu, szto ne baczu twey w= 
rody prokrasny4 
Proklinain Zytie łaiu, ach ia neszczafny. 
Twoia krasa, twoie czornyie oczy, | 
Moiey tuby Ah tg 
Choćby ia mauczał w deń i w noczy, 
Jednak kazut, iednak każut, fzczo 
ty iedyna, 


Pani toho serca moho, kotor wernie 


lubit tiebie, -~ 
Tobie fluzyt, prostie tużyt i hu 
bit siebie, 
Zawsze płaczu szto ne baczu twey u- 
rody prokrasnyi, 
Proklinaiu żytie łaiu ach ia neszczafny ! 
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TEXT KOZACKI. 
echał Kozak z Zadunaiu, 

Skazal dziewczynie praszczaiu, A 
Ty koniku woronieńki niesi da hulay , 
Poftoy, poftoy Kozacze , 

Tyoia dziewczyna płacze , 

Kak ty mene pokidaiesz, tylko podumay. 

Y ia oczki wypłakaiu , 

Kak wit tiebie pokidaiu, 

Tieper taia pora pryszła, sztób ia 
poiechał , 

Ach wsztosz ia obwernu fię, 

Kak adna oftanu fię, 

W samych ślozach budzie moia iahoda, 

Biełych ruczek ne łamay, 

Czornych oczy ne tyray, 

Menie z woyny ze flawoiu ksobie o- 
Zyday. 

Nechaczu ia nyczoho, 

Kromi tebie adnoho, 

Ty bud zdorow moy. mileúki, a wsio 

U propaday , e 

Swisnut Kozak na konia, bud zdaro- 
wa małada, 

Pawernu fie, kak ne zgubit iaka prye 
hada, : 

A ia ruczki zalamawszy, 

Y oczki zapłakawfzy , 

Ne zaaiu kak za ślozami do chaty 

« pryszła, 


r 
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dades ta zdrada à taki nieftatek, 
Ach losie biedny nieszczęsnych me- 
2 żatek, ` 
"wo Antoś móy wierny, Antos ulue 
biony, 
Już mnie porzucił, niedbał na płacz, 
żony, 


Byłam mu przedtym na świecie iedyna, 

Jeftem taż sama, iak niegdyś dziewczyną, 
Lubił mnie lubił , ale póty lubił, 
Póki nieuwiodł, pozyfkał i zgubił, 


On tylko wzdychał, iam płakała płaczę, 
Szląc za nim lifty, żal móy i rozpacze, 
Pożal się Boże, niewart ten nie- 
wierca , 
Lez moich tyle, niewart mego 
ferca. 


Niebo bądź świadkiem moiey niewin: 
„ ności, 
Z tobą przysiegłam wzaiemney miłości, 
Choć ia przysięgłam, i on. przy” 
siągł ze mną, 
Czyliż to rzeczą może być dare- 
miną? 


Y tak porzucił me kochanie wcale, 
Puftym okretem iedzie w cudze kraie, 
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Zoftawił mi żal rozpacz i mes 
czarnie , 

Ze mnie porzucił, sam też zginie 
marnie. 


Ach serce serce , nie iecz w tey niewoli, 
Zwierz fię, sekretu, powiedz co cię boli, 
Nic mnie nieboli, godzina nie 


miła, 
Gdzież ta przysięga, co przed na: 
` ) mi była, 
Puszczę ia swóy Żal, po świecie pos 
woli, 
Dam sercu wolność , niechay mnie nie 
boli, 
Pozal fie Boże, żem go tak ko- 
chała, 
Gdy mnie porzucił, iam przeftać 
musiała, 


— mm —— 
DO NIECZUŁEY. 


Przekan fłowiku piosenki nucié, 
Odleć od mego miefzkania, 

Ja zaczynam fie trofkać i smucić, 
Cel utraciwszy kochania, 


Łzy te co z oczu mych wytrysnely, 
Strumyczek byftry iuż tworzą, 

Już smutnie brzęcząc spływać zaczeły, 
Już nurtem krętym brzeg porzą. 
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Lecz wprzód swym tokiem w opoce 
$ ' twardey , 
Wydrążą doły i rowy, 
Nizeli w sercu Teklnsi hardey, 
Odmienią wyrok surowy. 


Czy żyie? niewiem, ach ..iak okrutna, 
Nie patrzy na mnie wesoło, 
Cala iey poftać sroga i smutna, 
Zmarszczone ftawi mi czoło. 
Już to raz trzeci do niey przychodzę, 
Zawsze mie zwzgardą przyimuie, 
Mowi oziemble, pogląda srodze 
Znać, iż nic w sobie niecznie, 


Dopókiż będziesz twardszą nad głazy, 
Kiedyż łza moia cię fkruszy ? 

Kiedyż nayszczerszę przyimiesz wyrazy, 
Teklusiu ! ., duszo mey duszy. 


Nieczuła! .. czemuś na wszyftko głucha, 
Czemuż niesłyszysz wzdychania? 
O toż, za ciebie las mię wyflucha, 


Ten, w którym ginę z kochania; . | 


Umieram., Ty żyi! .. Ciesz się z mey 


zguby , 
Chwal oziębłości twey fkutek, 
Ja cię zapewniam mowiąc bez chluby, 
Iż doznasz co to ieft sinutek. 
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RZ” kan 
AE DO ROZYNY.. 


qJ[rzeba fig kochać fłodka Rozyno, 
Poki rzezwieysze łata nie miną, 
Na to ci serce i piękność dana. 
Zebyś kochała, byłaś kochała/tw% 
Trzeba fię kochać, wszyftko ci gada, 
Co tylko żyie, co sobą włada, 
-Temi prawami rządzić fie wiecznie, 
Trzeba fię kochać, trzeba konie 
cznie. .., MI 


Kiedy fię trafią oczy przychylne , 

Wprzód fię szukaią przez drogi mylne, 
Potym zdybane, niby niechcący, 
Rozpalaią fie w płomień gorący: 


Zaraz fię zwierzą fwey taiemnicy , 
Zrzenica mówi cicho zrzenicy , 
Co serca fłyszą, a nikt na ftronie, 
To przyiacieifkie ftwierdzaią dłonie. 


Prawda, że czasem miłość dokuczy, 

Nie spi, nie iada, troszcze się mruczy, 
Ale i w ten czas, kiedy ią klołem, 
Czułem, że była moim żywiołem. , 


Miłość fprowadza ludzi w gromady, 

Matka pokoiu zabrania zwady, ' - 
Miłość pocjechą w Życiu iedyną, 
Trzeba fie kochać flodka Rozyno. 
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DO ELZRIETKI 


T: fie zaczyna zielenić gaiczek, 
Już swe gardełko rozdyma fiowiczek, 
Już ziemia w różne przybrała fie ` 
kwiaty, 
A ty Elziuniu niewychodzisz z 
chaty. . 


Ten dab co swoim okrywał nas cie- 
niem, 

Wkrótce fig będzie pochlubiał nasie- 

nienr, | | 

Y ta leszczyna gdzieśmy fię bawili, 

Już nad wydaniem owocu fię fili. 


Patrz iak ta sarna pędem z kniei leci, 
Jak ię z nią wpląsach uganiaią dzieci, 
ak ona z tego pyszni fię i dąsa, 
Jak hardzie głową rzuca i potrząsa, 


Skowronek z dziećmi pod obłoki wzlata, 
Piosnkę piosneczką na przepych prze- 
plata, 
To fię unosi, to na ziemie spada, 
Trzepie fkrzydłami i ledwie nie 
i gada. 
Róża co dawniey ledwie zieleniała, 
Skoro kwiat z siebie przyjemny wydała, 
Zaraz waniofla fig i chelpié fie 
zdaie, 
Iż- przecież owoc jakowyś wydaie. 
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Ty zaś w zamknięciu tesknisz i cho- 
ruiefz , 
Przeto. iż flodkiey miłości płod czuiefz, 
Wesel fig raczey, zapomniy o 
smutku, 
Zaczniy kosztować miłości iuż w 
skutku. 


A gdy fie drzewa zaczną iuż sposobić, 
Aby fię nowym płodem mogły zdobić, 
Zapatrz fie na nie, pośpieszay W 


ich śłady, 

+ dei w Wnukach Dziady i i Pra- 
dziady. 

| Di z cc 


WĘGRZYN. 


A: me proszki wam zoftawiu, 
iech fię troszki tu zabawiu, 
Sem ty luba ma dziewica, 
Sem me palisz gdyby świca 


W: całych Hungrach nema taki, 
“Sem nekochay te «junaki, 
Sem tak mi fie spodobala, 
Ze mi serce iuz porwala. 


Werum Boże kochayże mie, 

Budesz wszyftko mieć odemie, | 
Zawsze budesz wyno piła, 
„Bem zebyś mie ty lubit, 
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Zawsze budesz siedzieć w domu, 
Niedam cię widzieć nikomu, 
Zawsze budesz krople brała, 
Zebyś , mi ne chorowała, 
hh une 


MA RETE TAM. 


sio wam cZaiu moiu daiu; | 
Pozwol mene zabawiain, 
Horoszeńka ty Laszenka, 
Prekrasnaia" Vo A ry ; 


Kochay mene proszu tebe pè 

Budet dobre, koly w Nebe, 
Ja tie lublu ‘moia myła, © n 
“Kak ty na to zarobyła. an l 


Ne budeż ty pałki ‘gwiet, 
Bo ia prawy filipowiec, 
Smotry brodu, smotry hłazy, 
Me urodu ne. w r iey fkazy. 
! up 
Car chajódey dat mi kat ti 
Budièm dawać hofd mu za to, =) 
Koly budeż dla mnie tkiiwa, 
©, Budez za mno'wnet szczaśliwa. . 


mz 7 pwe x E 
“W mon H 4 
( i . 
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Z OPERY ZOSK'A. 
* Czyli Wieyskie zaloty. © 
DO ZOFII. 
Ts co pod ślicznym Zosi imieniem 
zadkie gatury dary) posiadasz „|, 


A miłym cudnych wdziękow fkinieniem 
Oczy porywasz, sercami władasz , 


ji 


an i T 
Znana daleko z pięknych przymiotow, 


-Nayszacownieyszey warta daniny, 


Podarek wieyfki, wieyskich zalotow, 
Przyimii od wieyfkiey mile drużyny, 


Sama go szczerość z proftota zwiła, 
A chęć z fzącuakiem flusznym przynosi, 
Nie na ofiarę , bo nań to siła, 
Lecz za hold: winay ala URZRSZ Zosi, 
iR hadia Bia 
W owym gaiku, co-to nad ramykiej; 
Sliczną zarofły leszczyną, . 
Grant ptaszat swiftem i bydlecym ryr 
n kimy ni, 
“Siadiszy. na trawie z dziewczyną, 


Mówiłem nieraz: Zosiu! Zosiu moia! 
Bedzieszie kiedy? moia, moia , moia ? 
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Widziały drzewa i wszyftkie ptaszęta, 
Jako wiepiwszy we mnie swe oczęta, 
Zawsze_mówiła: Stasiu perło moia, 

Będzie przylięgam, będzie Zosia twoia. 


BARTEK MŁYNARZ. 


a 


Po ślicznych gaiach, łąkach rozłoży- 
fych, 
Błotniftych kepach, i firumykach czy” 
ftycn, : 
Biegatem wszędzie z moią Maryna, ` 
Kiedym był chłopcem, ona dzie- 
wczyną. 


Czy to wsrzód lata wyszediszy na 

grzyby, 

Czy też na ftawie przyszło łowić ryby, 
Biegałem wszędzie z moią Maryn 
Kiedym był chlòpcem, ona daies 

wczyną. 


Na chmiel, na raki, orzechy, iagody, 
Przez ciernie, krzaki, pokrzywy brody, 
Biegałem wszędzie &c, 


Nieweszło fłonko ; niewftaly zwierzęta, 

A iué z chłopcami igrały dziewczęta, 
Y ia igrałem'z moią Maryną, 

| Kiedym był chłopcem, ona Ścc. 
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AN RT KM 
SSP A CH. 


y Arm moie pieszczoty , 
Życie złoto , kleynoty , 
Y nie mam iey chcieć? 


Oddała mi wieniec swóy! 
Kzekła Stasiu będziesz móy! 


` Y nie ma mię chcieć? 


STAC H: 
Zola! Zofiu! Zosienku ! 
pz ZO SEN 
Wraz Stasieńku! wraz móy drogi, 
“Co tchu biegnę zbieram nogi, 


0. Wraz do ciebie praylatuie, 
Wraz cię scifkam i całuię, 


' BARTEK MARYNA ( DUETTO. y 


Zyicie małżeńikim węzłem spoieni 
Miłości wafzey niech wiek niemieni, 
,Zyicie,sa na chleb róbcie z ochotą, 
-Róbcie i żyicie, lecz zawsze z paate 
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Qy da, da, da, — da, da, — da, da, 

Qy da, da, da, — da, da, — da, da, 

Czy to ftara, ‘czy to młoda, 

Musi czuć, że krew nie woda, 

Chociaż brzydki, chociaż ftary, > - 
Byle ścisnął przeydą wary, i 
Niechay iak chce ftęka baba, 

Chłopu nie powie, że fłaba, 

Qy da, da, da, — da, da, — da, da, 

Da da,— da da, — da da, — da da. 


A RT'A 
DIOS or AE 


Sktycie przeznaczeń ułożone losy, 

Co wolnie ludzkim kieruiecie wie 
$ kiem + o 

Przecz między radość przeplatacie ciosy; 

Y iak pigulka potracacie człekiem? 

Na nić się takie mącenia nie zdały, 

Czy płacz czyli śmiech niech będzie, =- 
lecz ftały. 

Jużem” wesołey była pełna chwile, 

Ze z Stasieńkiem ulubionym ` 


Złącze fie wkrótce i ucisnę mile, 
Alić- gromem wymierzonym, x 
Zawisnego Qkomona, 1 
Jeftem nagle uderzona, Sei, 


Nie będzie twóy Zosiu go 
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A RF dy, 
Bo OT O PIR 


— 
pierres orzechy zrosną na debinie, 
Pierwey zabraknie wody w nadwie 
ślinie , 
Pierwey młyn Bartkow pytlować prze» 
ftanie , 
Nim moiey Zosi Okomon doftanie. 


STACH, BARTEK x ZOSKA (TRIO. 


Niechay iak chce zakazuie, 
„Niechay grozi, niechay łaie, 
Bije tłucze i katuie 

Zofka miłość | 

Stach miłość nasza ` ( nieustate. 
Bartek wola nasza ( ; 


Zofka Stasia, Zosia będzie Staś. pz? 
AR TA. 
Z-00 8 K A 
erce nie chłopiec, trudno mu rozs 
„ kazać, A 
Nie cierpi nad sobą Pana, > 


Daremno nekać, radzić co i wrażać, 
Raz mu ieft wolność nadana, . 
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Niepatrzy na dary; ` 

- Ani na przywary. 

, Kim fie brzydzi, tym fie brzydzi, 
Kogo kocha, szczerze kocha. 


AR PA 
E KO NO M. 


JE: ku tobie upały czuię 

Zosiu, gdybyś to znała, 

Byłabyś pewna, że nie żartuię, 

Wzaiembyś mnie kochała. 

Sliczna twa kibić, przedziwne wdzięki, 

Okrutne sercu ządaią męki, . 
Uspokoy moie Żądania. ` 


ZO S-K A. 


Wolno iakie chcąc znofić późary, 

Ja o nich wiedzieć niechce, 

Wftręt od nie lubey czuie ofiary, 

Próżno cię milość łechce. . 

Cierp, kiedyć miło naywiększe męki, 

Dla Stasia kibié, dla Stąsia wdzięki, 
Stasio ieft celem kochania. 


E KO NO M. wan, 


Co cię tak barzo Stach ten opanował, 
Włocęga, poświftak młody 
Kat wie iak ae was, i zkąd przywędro+ ` 

i wa i 2 R A 
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Ni z maiatku, ni z urody, 
Porusz fis porusz, na moie upały, 
Mam chleb, mam urząd, ieftem człek 
doyrzały, 
Uspokoy moie żądania. 


ZO SK A. 


Ciężko uwłoczysz chłopcu uczciwemu , 

Wiem z którey ródem ieft ftrony, 

Dziefieé lat wiernie fiuży Qycu memu, 

Trzeźwy, poczciwy niezganiony, 

Szydzę z upałow, gardzę twemi względy 

Fray fwoim ftoie; mego zawsze wfzędy 
. Stasio ieft celem kochania, ` 


SO PIE WK A. 
MARY NA. 


Kiedy ftaruszka z flaszką fig przywita, 

` Zaraz iey róża na buzi zakwita, 

Cata iak insza cała odmłodnieie , 

Choć mroz a dworze, ftoreszka fi ię, 
» grzeje, 5 

Wesoła sóbie nie czując rante 

Razna iak rybka bieży do roboty, . 

Słodko ot oka ścifka 1 catuie, 

Bo w głowie dymek, w brzuszku ciepło 

„cznie 

A gdy też trunek po krwi fię roztoczy , 

Uftają n źki, mdícia ręce oczy 

Sen ścifka, iezyk drętwieie, głowina, 

Kiwafiękiwa . . drzemie. , spi babina, 


e tf: peti oti Pi 


aaa pi SB. 
MARYNA. 


Kazali zaspiewać Marynie, 
A iey fie mąciło w głowinie , 
Zeby fię natretow pozbyła, 
Czym prędzey wodeczkę wypiła. i 
E O S A Ś AN sp 
y A 
Co po gorzałce, gdy i tak goryczy ' gin 
Syta rzęsifte łzy leię ? : di 
Staś nie móy; nie mssz dla manie fłodyczy, 
Niechay do sztzetu boleię. 
STACH. 
Alboż co i mnie, ktom ciebie smaknie, 
Zosienka moie pieszczoty ? 
Goryczą tylko gorycz większą truię, 
Lecz nie pozbywam gryzoty. 


STACH, BARTEK, ZOSKA, ( TRIQ. J: 


Za fłaba na nasz smutek ieft gorzalka,. 
Zniesie go chyba iarmarkowa pałka, 
PELV ORNS MGF. 
Z0'S K A. 
“W dzień świętoiańfki zeszły fie dzie- 
<< węczki, 
To uradziły splataiąc wianeczki: 
Ze iak bez soku trudno rość drzewinie, 
Tak żyć bez chłopca, nie nada dzies i 
wczynię, ; ` 
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Rzekły: i ftrugą wpław puszezaize 
wieńce, 

Liczyły swoie koleią młodzieńce, 

Anka wspomiała Sobka, Walka Basia, 

Jam tylko wefichla do moiego Stasia. 


Weftchłam do Stasia, Stasia nad którego, 
Osady nasze nie maią lepszego, 
i1 Niech iak chce chwali swego Piotra Kasia, 
` Ja mówię nie masz nad moiego Stasia. 


ST A C H. 


Zdawnać to pono i bez rady mamy, 

Ze z dzięwczętami chłopcy fie kochamy, 

Na nic fig nie żda sok, okrom drzewiny, 

Nie wieie co wart chłopiec bez dzie- - 
wczyny. 


Roskoszne dziewcze trofki nasze flodzi, 
W chłodzie ogrzewa, a w upale chłodzi, 
Rażniey z dziewczyną, czy w Grudniu, 
czy w Main, 

Usiąść przy piecu, albo wyiść do gaiu. 
Zosiu Zosieńku twe przedziwne wdzięki, 
Wiesz sama iakie zadają mi męki, 
Wkrótce iuż, wkrótce dasz uczuć Żeś 


moja, 
Smialo więc krzykam, boday Zosia moię. 
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MOT ASR NANA 


Młodość przemija, urodę wiek psuie, 
Miłość z latami uftaie , 

Czas miesza fłodycz i goryczą truie, 
Mierzną ftuamyki i gaie. 


Jedna ieft tylko rzecz na całym świecie, 
o wszyftkie biedy zagładza, 

Posila krzepi i Pany i kmiecie, © . 

Dziady i baby odmładza: h 


-*Wódka wudula kumeczka kochana, 
Anyżkiem trochę, lub kminkiem dobrana. 


BAR T E-K. 


Kto zkim? kto czemu rad ? moia Maryna, w 

Z fwoią fig kuma wodczyną, 

Radaby pono zrobić karczmę z młyna, 

Pytel pomieniać z kotliną. 

Byle fię tylko napiła do woli, 

Przemierztey swoiey siwuchy, 

O nic ią więcey głową niezaboli, 

Nie dba czy ieft co na kluchy, 

Qy boday w fkutku było, iak ieft w mo- 
wie, 

Przy pracy, iadle, trunku, boday zdrówie. l 


E KO NO M. 


Dobra ieft miłość, dobra i dziewczyna, 

Dobra rzecz zdrowię, dobra gorzatezyna 

Jednak poprawdzie mówiąc, dziatki 
moie, 

Maig te rzeczy znaczne wady swoie.)j 
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Miłość do kłótni i pilot podwodzi, 
Dziewcze grymasi, albo fię rozwodzi, 
Zdrowie częftokroć choroba przypłaca, 
Wódka wypróżnia kieszeń,mozg zawraca, 


Mieszek sążnifty złotkiem zładowany, | 
To to grunt, to to przyiacicl kochany. | 
WOYCIECH. 

Ni > Nie na tym ci to szczęśliwość, nie na 

tym, 
w. to Zeby być młodym, kochanym. bogatym, 
Zeby za zdrowia w iadle trupkach bro» 
dzić, 
Zeby fig żenić, albo też rozwodzić. 


Nie to ieft szczęścia ludzkiego zasadą, 
Co iaką grozi odmianą łub wadą, 
"Ludzie wzór boftwa rozumne ftworze- 


a 


D nia, 

| Nie onig hańbić swego ufzlachcenia. 

| Do cnoty hurmem bierzcie fię do cnoty, 7 
| "Zycie poczciwe nie rodzi zgryzoty, | 
| | 


s WSZYSCY RAZEM. 


Debre wszyftko co Bóg dał, ale po- 
dług miary, 

! Bez miary cnotą sama nabywa przy+ ` 

| ES wary. 
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